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wvstepuie zasadnicza różnica. Mianowicie dziecko
;;rt;l; "dotknięte chorobą już przed urodzeniem,
i-"ui"ut konftikt może spowodować poronienia lub
przedwczesne porody. Natomiast źrebięta i mulęta ro-
'Ołą się w "asid"i" normalne, a anemia rozwija się u
,,rńr, a'opl".o po spożyciu siary. Istota i przyczyna tej
ióZni"y 

^ tkwió w- różnicach budowy łożyska, które
u klaciy naleŹy do typu nabłonkowo-\osmówkowego,
dzięki czemu bołączóńie tkanek matki z tkankami
płodu jest stosunk,owo luźne, uniemożliwiające prze-
nitanió przeciwciał. 'Wytworzone przez organizm kla-
c"y agt"iyniny znajdują się natomiast w dużej ilości
w'siaize,'z którą poblane dostają się przez delikatny
nabłonek przewódu pokarmowego do krwi noworod-
ków, wywbłując następnie hemolizę krwinek czelwo-
.ry.ń, ńo otółó 24-36 godzinach od p,orodu miano
tych aglutynin wyraźnie maleje, a równocześnie ma]e-
jó tei icrr przyswajalnoś;ć przez przewód _pokarm,owy
Żrebiąt. Od iego momentu ssanie przestaje być dlażre-
biąt niebezpieczne, choroba przestaje zagl:aż,ać,

Niestety sprawa nie jest tak prosta, jak by w)rnikało
to z powyższego przedstawienia. Istnieją bowiem przy-
padń Xtóre sugerują, iż żr,ebięta mlogą być dotknięte
ihorobą hemoiityczną w życiu płodowym, a nawet
że choroba ta może i u koni objawić się poronieniami
1ub przedwczesnymi porodami. Niektórzy badacze, np,
Brżan czy DoLl, tł:umaczą to tym, iż łożyska klaczy rn,,

przypadkach chorobowych, jak stany zapalne, zrosty,
beńska martwicze, mogą stawać się przepuszczalnymi
dla przeciwciał. W każdym razie, przyjmując nawet
możliwość choroby hemolitycznej źrebiąt już w okre-
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NTangan wystąpu,ie we wszystkich żywyclr
organiinach w ilościach śladow_ych i jest czyn-
nif,iem niezbędnym dla prawidłowego przebie-
gu procesów Życiowych.

W ciągu kilku ostatnich dziesięcioleci yyto-
nano wiÓle prac i obserwacji na temat biolo-
gicznej roti nra,nganu i iego_ znaczenia w życiu
iośiin'i zwierząt, Z przóglądu tych prac doko-
nanych przez ijncleruooda (3l), Cotzżasa (5),

Wojnara (33) i REsżo (24) wynika, że mangan
icsi oierwiastl<iem śIaclowlryn c alrtywności bio-
iogicŻnej. U podstaw tej aktywności leży fak!,,

Ze mangan, wspÓlnie Z clwuwartoscloqymr lo-
nami ińych pierwiastków, aktywu_je lub sta-
rrowi częŚć składową wielu, enzymów sterują-
cych prŻemianą materii. Na uwagę zasługuje
nrzede \Ą,szystkim udział manganu w proce-
saclr utleniónia klioiogicznego, gdzie pośredni-
Czy w przenoszeniu eiektronów w er\Zymatycz,
nych układach oksydo-redukcyjnych.

Ten udział l\łn w pocl,stawowych mechaniz-
rylągh lprzemia.ny materii "rłyiaśnia 

jego znane
lrorzysćne odd_ziaływanj.e na przemiany i synte-
zy wewnątrz-usiroi:,łzc (przemiana glikoąl,
białek, tłuszczowcow, synteza wit. C), na czyl|-

""Se 
gruczołów wewnętrznego wydzielania

(owulaója, Iaktacia) araz fla takie procesy ży-

"io*" ;a'k-rozwói-kośćca, wzrost i inne (cyt, wg,
5, 24, 31, 33).
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sie płodowym trzeba stwierclzić, że dla hodowców
koni'konflikt serologiczny może stanowić.ploblem do-
pi"r" p" ur"Ózóniu JĘ Zróaiąt, a szczególnie muląt, Nie
;;;ai to, aby w sytuacjach, w których z określonych
póiąóŻ.n rcdń się Żrebięta , slabowite i sz,ybko ginące,

il;a;;ay nie ń,owinni uwzględniać w swoich toz:waża-
niach możliwóści konfliktu serologicznego,

Reasumując należy przyjąć, że u noworodków koń-
*n.ń, u szcŻególnie-u-baiiardów występuje ż\łtaczka
il"ńóiiiv.ń",-XtOru jest rezultatem konfliktu serolo-
gicznegÓ. Natomiast w życiu płodowym konflikt ten ze

J*y-iujemnymi skutkami może pojawić_ się spora-
avÓ"nie, w szózególnych okolicznościach, Stąd stwier-
ÓŹe"ii 'Skorkou:{kżego, że ,,Jalowienie klaczy w roku
następnyĘ można tłumaczyć wytworzeniem przez nlą
pi".Ći*Óiuł, które albo nie dopuszczaj_ą do zapłodnie-
'ńio, 

"rln 
powodują zniszczentó konfliktowego płodu",

iriÓ' rnajOują pełnego potwierdzenia, przynajmniej na
obecnym eiapie badań. Dlatego słusznie Aut,or ten za-
opatrŹył tytuł swego artykułu w znak zapytania,
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Wydaie się, że tak szero[<ie kol,zystne od-
dziaĘwónie Mn na ustroje ży_w_e _nie zawsz,e

i "ut 
Óaari"łyrł,arniem swoistym. _Wed],u§ W o jna,

ł,o (33) ma,ngan wpłvwa swoiście tylko na pro-
cesy utleniańia tkónXowego i pr_zemiany tłusz-
Lznwców, zaś inne strony działa,nia.Mn mają
łrye poSrŹ,anim przeiawem iego podstawowyc}r
funkcii.

Ostatnio coraz wię};szą uwagę zurtaca stę na

rolę Mn w czynności gruczołów dokrewnyclr,
szcŻegóInie na- jego zdolność waru,nkolvania re-
s"I""fr"so p."ebiógu czynności narządów roz-
?oacryó i zwieriąt. Brak M1 w paszy {oplo-,
;;d"; wg. f}rtd,erus"ooc],a. (3i) do podcbnych ob-
iawow il ptaków i ssaków, mianowicie do

"*iun 
w kóśccu, obniżenia lub zaburzenia fun-

i<cii rozrodl, zabvrzenia r,ł1_ przemianie tłusz-

""ówcow 
i ataksii noworodków.

Z powyższych uwag wstępnych _wynika, że

niecióbór-Mn w paszy glęboko oddziaływuje na

"rt.O; 
zulierzęcii wpiyv,zając na jego stan zdro-

wia i produkcyjności.
WieIÓ obserńacii nad niedoborem Mn u

zwierząt wYkonano w warunkach doświadczeń
iułro"*tb.y;"rrych na dietach skraj,nie ubogich
* *urrguń.'W t"tni"t warunkach S7rżls i Mc Col,-
tum @ji. wg. 31) zaobserwowali, że vr lekkich
stanacń niJdobortr samice szczurów todzą
*i"a" zdolrre do życia, ale z objawami ataksji,
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w stanach ciąższych rnłode przychodzą na świat
nieżywe 1ub pa,dają tuz po urodzeniu, wreszcie
matki wykazują brak rui lub nieregularne cyk-
le płciowe, nie zachodz:ą w ciąże. U świń w ta-
kich warunkach zanotowarro nieregularne ruje
lub brak rui, resorbcję płodów, nieliczne i sła-
be mioty oraz słabą mleczność macior (It, 22).

Zaintóresowanie manganem w żywieniu
zwietząt znacznie wzrosło z chwilą, gdy objaw;,
niedoboru tego pierwiastl<a zaobserwowano u
zwierząt domowych v,z,normalnlrch warunl<aclr
produkcyjnych. W latach trzy,dziestych (cyt, wg,
}t; stwióiażono, że u drobiu choroba zwana I)e-
rosżs, która cechuje się deforrnacją kości koń-
czy n t przemieszczeniem ścięgna Ac_hillesa, spo-

-Ód.ou"rra jest niedoborem Mn w diecie, W os-
tatnich latach zebrano spostrzezenia, że u,by-
dła zmiany w kośćcu i Żahamowanie rozwoju
u młodycń ot,az niska płodność u 

_ 
dorosłych

zwierzątlpozostaje w związku z niedoborem Mn
w paszy (2, 3, 9, 20, 30, 32),

Warto zauważyć, że poziom Mn w paszy_ oraz
ilość lV[n przyswojonego przez ustrój zwierzę-
cia zalezy od wieiu czynników, które wpływają
na zachówanie się tego pierwiastka w biolo-
gicznym układzie gleba - rośIina - zwierzę, Za-
ńim więc omówione zostaną spostrzez_enia do-
tyczące stanów niedoboru Nfn u bydła warto
kilka słów poświęcić tym zagadnieniom,

Mangan u: układ,zie Gleba - Roślżna - Zużerzę

Mangan w glebie rvystęlpuje naogó_ł w iloś-
ciach łystarózającycń dia roślin- W glebie
waż,na jest jednak nie ogólna ilość. manganu,
\ecz iloŚć tdzpuszczalnego, przyswajalnego dla
rośiin Mn++.

Weldług Tesżnka (30) w glebie występuje s_tan rórvno-
wagi dyńamicznej między zredu}<owaną i utlenioną
f ormą Mn:
Rośliny |- < - > iVInO2 ś==--} MnO,

koloidalny, cząstki większe od ko-
łatwo ulega loidów, powoli i {rudno
redukcji ulega redukcji

Stan tej równorł,agi dynamicznej zależy w dużej
mi"r"Ó od" pII gleby - im wyźsze pH tyq mniej Mrr
przyswaja ioślina lprzesunięcie równowagi w prawo)
i oówrot]nie, przy nis,kim pH gleby roślina może przy*
swajać Mn w i].ościach nadmiernych.

dielu autorów, omarł,iając przyczyny niedoboru Nin
l zwietząt, zwraca uwagę na v:wiązek między pH gleby
i przysixzajalnością Mn pł:zez rośliny (9, 16, 17, 20, 32),
rliocósy utleniania i reciukcji NIn w glebie zależą pt6cz
pH od izeregu innych czynników, takich jak wilgotność
i temperatura gleby, aktywność życiowa mikroflory
glebołł,ej i i,nne, W warrr,nkach bez,tlenowych w glebie
bakterie wyk,orzystrrją MnO, jako źródło tlenu re,duku-
jąc go do Mn++. Lillsslłż (i7) podaje, że najwięcej przy-
swajalnego dla roślin Mnj-- znaj,duje się w glebie
tra wiosnę. W ciągu okresu wegetacyjnego lMn-ll, ule-
ga stopniowo utleniarniu. Proces ten zachodzi szybciej
w okresach su,szy, wolniej przy dużym nawilgocenir-r
gleby. Jesienią gleba jest najub,oższa w przyswajalny
dla roślin Mn-Fł.

Z przyloczonych dalrych wynika, że w okresach su-
szy, na glebach zasa,dowych, ilość przyswojo,nego przez
rośliny Mn może.nie wystarczyć na pełne pokrycie
zapotrzebow,ania zwierząt, mimo wystarczającej ilośei
Mn w glebie.

W układzie gleba - roślitia bardzo ważnynr
okazaŁ się także stosunek żelaza do manga]nu. Zauwa,
żono, że u roślin niedobór Mn łączy się zwykle z nad-
miarem Fe i odwrotn,ie. Zależność tę wyjaśnia Lżtłskż
(r7) cytując prace Sol,nmers i Shżue. Nadrn,iar mangalnu
r-r,tlelnia łatwo dostępne dla roślin !'e-l--F (Mn posiada
wyższy od Fe potencjał oksydo-redukcyjny) - do trud-
no przyswajalnego przez rośliny Pg-F1-,]-. W podobny
sposób ma oddziaływać nadmiar żelaza na zawartość
Mn w roś]inach. ]Ą/spółzależność NIn .- Fe o,bserwowa-
no także u zwierząt. Ll,atrone i wsp. (18) stwierdzili na
l<rólikach i prosięiach, że wysokie dawki Mn w diecie
hamuja regenerację heinogio;biny l zwierząt doprowa-
dzołryclr doświadczalnie do stanu anernii, przeciwdziała
temu dodatek soli Ire do diety,

W układzie rośli11 a - zwierzę niektóre ma-
kroskładniki wpływają o,graniczająco na przyswaja1-
nośc Mn przez organizm zwierzęcia- Grashużs (9) po,da-
je, że w warunkach holenderskiclr wysoka zawartość,
Ći, P, r'e, K i N rł, roślinach podwyższa zapotł:zebo-
wanie bydła na mangan. Istnieją obserwacje świadczące
o tym, że zwiększony poziorn Ca i P w diecie różnych
zwierŹąt ogranicza przyswajalność manganu. HglDkżn:ł
i wsp. (13) w doświadcze,niu na cielętach wykaz,ali, że
dodatek 3,59t, fosforanu wapnia do diety abniżyl za-
wartość Mn w surowicy cieiąt. Dodatek soii Mn do,
cliety podniósł poziorn Mn ",i/ surDwicy, ale w grupie
z dodatkiem Ca i P vzzrost ten był nieistot,ny. Obniże-
rli,u w tych warunkach uległ natomiast poziorn magne-
zu we krwi. WspółzależLrr,ość I'lltn - Mg wykazali rł,
ooświadczeniu na by,dle llażn i wsp- (8). łVachźel i wsp.
(cyt. wg 31) stwierdzili, że wysokie spożycie P w sto-
sułrku do Ca zwiększa zapotrzebowanie na Mn u szczu-
rów. Zmieniając Ca:P z 0,B5 do 2,55 uzyskali zaostrze-
nie ,objawów niedoboru NIrr u tych zwl,erząt, Szereg,
obse,rwacji na teł,nat zrviększcnego zapotrzebowania
łra Nln przy wyso,kirn poziomie Ca i F w die,cie d,oko-
nano na drobiu. Kurczęta la diecie zawierającej
3? ppm*) Mn oraz 3,20k Ca i 1,67o P wylazywały obja-
wy',-,7:erosźs", cho,ctaż ten poziom }"{n chronił kurczęta
przed schorze,niem przy 1,20k Ca i 0,9?Ó P w diecie
(cyt. wg 31).

Vlartości Nfn w sianach i trawach podawane przez
różnych autorów układają się w dość szer,okich grani-
cach rzędu 10-300 i więcej ppm suchej ma,sy (s. m,),
Iióżni autorzy przyjmują też tóżne poziomy Mlrr w sia-
nie jako wskaźniki dostatecznego zaopatrz_enia bydła
w Mn * danych warunkach. Dla przykładu: Bentl,ey
i wsp. (1,2) - 20 ppm, Skulmowskż i Wżercżński, (ż9)

- 50 ppm, Lźlnskż (i?) - ?0--B0 ppm oraz .Grashużs (9\

- 150-:200 ppm. Wydaje się, że zawattość Mn rv sia_
nie, z uwagi ńa dużą rozpiętość za\eżną od wielu czyn-
ników, nie może stanowić dobrego wskaź,nika stantl
zaopattzenia bydła w ten pierwiastek. Wykazano, że
na Żawartość Mn w sianie wpływać może, oprócz rvy-
mienionych już warunków glebowych i klimatycznych,
także sliład botaniczny porostu łąk, okres wegetacji,
zabiegi agrotechniczne i inne (15, 18, 28). Liwskź (L7)

o,kreśiająĆ zawartość N{n w rośiinności łąkowej i ba-
giennej znalazł średnio: w tralvach -74,turzy,cach --
199, motylkow5,qh - 62 i ziołach 56 ppm M,n w s. m,
W doświadczeniu na pojetkach autor wykazał, że na-
v,,ożenie azotowo-fosforołvo-potasowe (NPK) po<lwyż-
szało zawattość Mn w sianach. Zdaniern autora mogło
to wynikać ze zwiększonego udziału traw na nieko-
rzyść z,iół w poroście łąk. .Iudel (15) podaje, że ptzy
n,awożeniu łąk fizjołogicznie krvaśnymi nawozami azo-
iowymi uzyskano wzrost zawar,tości Nl[n w sianie rv
stosunku do siana z łąk nawożołrych alkalicznymi na-
w-oz.ami azotowymi z 1'2 do 143 i z 98 do 134 pprn Mn
w s. m. siana, Ten sposób poprawy zaopatrzenia zwie,
tząt w Mn zasługuie na uwagę w porównaniu z uzu-
pełnianiem niedoborou,ych diet dodatkiem mineral-
nych soli Mn, bowiem istnie,;e przekonanie (5), że

*) ppm : parts per million : mg/kg : mikrogram/gram.
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organiczne połączenia I\1In w paszy są łatwiej przyswą-
jalne przez organizrn zwierząt.

Przytoczo,ne pow5llgj dane wskazują, że stan zaopa_
trzeni-a zwietząt \^, Mn zależy od wielu czynrrikólv
w układzie gleba - rośIina - zwietzę r:raz, że istnie;e
możti,wość wystąpienia niedolroru }łn u zwierząt dcl-
mowych, naweń przy względnie wysokim poziornie tego
pierwiastka w podlożu i w paszy,

])ltedobot,a m,anganu u bgdta

W ostatnicn latach opisano przypadki rriedo-
boru lVln u byoła, ktore obserwowano w. noI-
malnych warunKacn prod,uKcyjnych. .ljokonano
talkzenlelrcZnycl\pl,oo odtworzenla Stanow n}e-

oobolu IVl,n u Dydla w waluinKach doświadczal-
nyci] 1 okresleńra mllllmalnego pozlomu IVln w
oiecre niezbędnego dla organrznlu Dydła.

ilLg,lLett (rr; zwrocrł uwa8ę, ze ;ałowosc W iJewilycn
stadacn l]yoja w .ćrnglrr SpUWOoU,Ą/alra oyld otrjoz1llc-,

nrem ;ajeczxowanla \M oKresle |.oL LaautLc,rla ,[e autof
OOnIOSi OO lrle(loborU ]!łn W i]aSZ}" Lil,aCZLLą POPraWii
prodnoŚcr uzyskał StosuJąc _[Vrnso4 w iloscl 1 g Cizien-
llte na sztuKę w posiacl 4,10 tozLw,Jru ,oo spl,ysKlwanla
Karmy.

oerirtey i wsp. (2) or,az bentleE l Pil,żI,l,ips (I) stwier-
dzrlr w L,SA, ze w gosl)oclalstwact} gozre Krowy trud-
rro się Zacleraly zawartosc ivtn w sranach była nlsKil,
ponlże1 20 ppm w S. m. W dośwtaoczentu 1],a Jaloń--
kach 1r) stwlerdzono, że -w gru1,1ię, gdzle zawartosc Mll
w cliecle zŁożonej z pckarmów narural.nycn WynoSrIt
'l-.10 ppm, ruja występowała średliio o 2 m-ce poźnicj
i jałówki zacrelały srę rrudnie;, a cielęta od tych sztuli
były J,żejsze i wykazy,n,ały słabszy roz,wó; kończyn rł,
stosunku do grup. gdzie zawartość lVIn w tej samej
cliecie podniesiono do poziomów 30, 40 i 60 ppm. Spo-
sród badanych narząciów róźnice w zawa,rrości 1vlr1

stwlerdzono ,tylko w ;ajnikacn - 0,85 pprn przy nis-
kiej zawartości Mn i 2,0 ppm przy lvyzszych poziomach
lVln w diecie. Autorzy sądzą, że obriiżenie pozrornu IVIrr

w jajInikach może miec wpłyy,, na owulacje i żywot-
nosć jaja.

Nlunro (2Cr) zaobserwował, że niski proceł-rt zapłod-
nień w,wielu sta,dach bydła w Ang}ii łączył się z nisiri1
zawartością Mn w sianach (i1, 16, 26 i 28 PPm). Jałót,-
ki wy}razywały brak rui, cieięta zaś słabo rozwinięte
stawy kończyn w,tych fermach, gdzie mimo normal-
nego pH gleby zastosolMano obfite wapnowanie past-
wisk. Dodatek ]UnSO4 do karmy spowodołvał znaczny
wzro§t zapłodnień.

Duer (6) szukając ptzyczyn ztriekształceń kręgosłupa
r kończyn u cieląt, na pewnych fermach w USA zna-
}azł, jako jedy,ną różnicę, znacznie niższy,poziom IVIn

w Ólóbie, paszach i rv wodzie w stosunku do ferm
zdrowych.

Rojos i wsp. (2?) w warunkach ś,cisłego doświadcze-
nia sia,rali się us,taiić wymagania bydła na za-uvartość:

Mn w diecie. Autorzy po,dawali 3 dorosłym krowom
przez rok czas,u zrlżnicowaLne diety wzbogacorne w z€-
Śpół witamin i soli minerainych i stwierdzili, że pr;-
ziom 15,B ppm Mn w s, m. diety (także 16,9 ppm Mxl
przy zwięk{zonyrn poziomie Ca i P w diec,ie) jes nie-
wyŚtarcza;ący dla bydła. U krów zanotowano zwięir-
szóną itrość-liryć ria ciąże i opóźniołle .jajeczkorvanie,
które wystąpiło po dożylnym podaniu gonadotropiny,
U oieląt od tych krów stwićrdzono zmiany w kośćctl
_. powiększone i powykrzywiane stawy, sztywność
nóg, krótsze i mniej odponne na złamanie kości ra-
miónne. Zarówno u krów, jak i u cieląt sńwierdzonr,l
obniżony poziom fosfatazy alkaiicznej i rnanganu we
krwi, rr cieląt ponadto stwierdzono obniżony poz otn
Mn w kościach, wątrobie, nerkach i gonadach rv sto-
sunku do krów i cieląt karmi,onych dietą kontrolną
zawiorającą 25,1 ppm Mn. Autorzy konkludują, źe wy-
magania cięża,rnycir krów w tych warunkach byly
wyższe niż 16 ppm Mn w s. m. diety.
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Irrteresujące obserwacje i baciarria na,d nie,doborem
Mn u bydła wyko,nano w ostatnich latach w Holandii.
Grashuis (9, 10;, Noetsueld (16), Boogaerdt (4) i T'esżnk
(ót]) opisalr iypowe obJawy występuJące u bydła, które
polvrązali z ntedoborem rnanganu, U 1e,dnorocznycn ja-
łówek stwierdzono niedorozwój tułowia, wysokie pro-
sre lyltle kończyny, szczególnre pros|y staw skokowy
i prostopadle ustawioire nadpęciny i pęc,iny. Objalvy
le sprawia;ą, że młode .rrui., tlydają s,ię duże, w rze-
czywlstości Wzrost jest upoŚledzo:nY. U takich sztu]r
obserwowano ponadto suchą matową sierść, odbar-
wione szczyty włosóvu, i z,mniejszoną elastycznosć
skóry. W miarę dojrzewania jałówki odzyskują pl-a-
widłołvą post,awę kończyn, ale pozostają zmnany w
o,krywie włosowej oraz pojawiają się opoźnione ruje
i niska płodność bydła (9, 10).

Powyższe objawy obserwowano od szeregu lat w
wielu gospodarstwach położonych na glebacir o wy-
sokim pH (pov;yżej 6,3) oraz na nowycli polderach
bogatych w wapń. Procz trudności w rozmnażaniu
obŚerwowano częste poronienia (5-109Ó) oraz stany
zapalne dróg rodnych. Przyczyny zakażne wykluczo-
no. Wprowadzenie sztucznego unasieniania nie przy-
rriosło poprawy. U jałówek strvierdzono obniżony po-
ziom Nln-w jajnikach z 2,0 do 0,4 ppm. Dodatek soli
Mn do diety 1ub lv postaci nawozu na pastwiska za-
pobiegał tym objawom, płodność bydła wzrastała.'Leczniczo podawano MnSo4 per os dziennie na sztukę:
cieiętom 1 g, jałówkom 2 t i krowom 4 g (9,16). Inte-
resujące, że trawa pastwisk w tych gospodarstwach
zawiei,ała stosunkowo wysoki poziom Mn - 44 do
199 ppm w s.rn, (większość normalnycłr pastwisk za-
wień5O-t50 ppm Mn w s.m. traw). Stwierdzono tam
natomiast wysoki poziom Ca, P, Fe, K i N w tra-
wach. W warunkach holenderskich te czynniki, ja}r

sądzi Grashuis (9,10), podlvyższają wymogi bydła n;l
zawartość Mn w trawach ze 100 do 150-200 ppm.

Dobrym potwierdzeniem klinicznych objalvów nie-
doboru Mn u bydła jest wg Koetsuelda (16) określenie
zawartości Mn w wątrobie i jajnikach. Według niego
zdrowe krowy zawierają średnio w wątrobie 12 ppm
i w jajnikach 2-2,5 ppm Mn w s.m. ]trartości poniżej
10 ppm rv wątrobie i poniżej 1 ppm w jajnikach ma-
ją świadczyć o niedoborze. Ponieważ te dwa narządy
nie "awsze 

są clostępne do badania, w ostatrrich la-
tach zaczęto więc posługiwać się zawartością Mn rł,

sierści, jako wskaźnikiem stanu odżywienia bydła tym
pierwiastkiem.

Po raz pierwszy Koetsueld (16) wykonał,w Holandii
badania ńad 

-zawartością Mn w sierści krów w wielu
gospodarstwach, w któiych obserwowano zakłócenia
ii iozrodzie na tle niezakaźnym, Próby sierści pobie-
rafio z boków klatki piersiowej w końcu okresu let-
niego. Włosy zclrowyóh dorosłych kl9* zawierały
g-iS ppm 1Mn w s.m. Niską zawartość Mn we wło-
sacń, poniżej a ppm, w niektórych przypadkach
1,S-ą,€ ppm,- obseiŃowano zawsze tam, gdzie niedo-
tO, *uńi""u ustalono już wcześniej na podstawie
objawów klinicznych. Łączyło się to zawsze z wyso-
kim pH gleby i niską zawartością Mn wymiennego ,*l

elebń, KoetŚuetrd, (16) stwierdził ponadtą że włosy
i,,i,lmentownne zawierają na ogół więcej Mn niż wło-
'riU"t". co potwierdzili później lv Niemczech Wermer
i Anke (32), że w końcu okresu ciąży poziom Mn we
rvłosach'krów obniża się i po wycieleniu powraca do
,,rorrny, oraz że cielęta od zdrowych krów rodzą się
z nistą zawartością Mn we włosach (średnio 3 ppm)
i w wątrobie (6 ppm).
, Obniżoną plodność bydia w Holandii obserwowano
także, gdy' Źawartość Mn w sierści przekraczała 20
ppm. Poziom ten sięgał 80 ppm w gospodarstwach,
głzie zawartość Mn w trawach wynosiła 200-860
ipń. W takich gospodarstwach pH gleby było na ogół
ibyt niskie. w ńieiu gospodarstwach, gdzie zaulartość
]iłń we włosach przekraczała poziom 40 ppm, obser-
\^/owano u krów przypadki nimfomanii _(9, 10). W
związku z tym Grashużs (9) wysunął hipotezę, że ptzy,
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czyną_ nimfomanii jest nadmiar manganu, Związek
nadmiaru Ma z nimfomanią nie jest jednak całkienr
pewny. Nie zdołano wywołać stanu nimfomanii przez
podawanie wysokich dawe]< soli Mn do -diety
bydła (10).

Na szkodliwość nadmiaru Mn zwraca uwagę takżr:
Boogcterdt (3) cytując wyniki badari Robżnsonń'i rł.sp.,
którzy wykazali na cielętach, że zawańość Mn w diÓ-
cie powyżej 250 ppm obniża resorbcję Fe i wykorzy-
stanie surowcgo błonnika. Także ln pitro nadmiar Mnsilnie obniżał rozkład błonnika pI:zez mikroflorę
ż,wacza.

Według Koetstelda (16) zawartość i\tn w próbacil
włosow pobran}Cn w Końcu okresu letnrego 3est do-
brym wskaźnikiem stanu zawartości w pożywieniu krów
tego pierwlastKa W oKresle paslwlslrovvJm. potwier-
dzr]i to w swych badaniach vv eT,neT i A,ntłe (32). wy-
l<azali oni ponadto, że pomiar IMn we włosach pobra-
nych W końcu Zimy ułatwra ocenę ilości IVln poDrane-
go przez z,wierzę z karmy zimowej. Autorzy bada).i
pasze oraz letnią i zimową sierść krów w dwóch
gospodarstwach położonych na tóżnycrl typach gieiJ
(piaszczystych i rędzinach wapiennych) i stwierdzili
współzależność między zawartością Mn w paszy i rv
sierści. W gospodarstwie położonym na glebach piasz-
czystych zawartość Mn w paszach była 2-krotnie wyż-
sza niż w gospodarstrvie na rędzinach, siano łąkowe
dla przykładu zawierało odpowiednio 96,4 i 43,B pprn
Mn w s.m. Różnice w zawartości Mn w sierści były
większe, włosy letnie zawierały odpowiednio B,3 i 2,2
ppm, włosy zimowe 11,9 i 1,4 ppm, zaś włosy letnie
w roku następnym 4,9 i 2,0 ppm, Większe różnice w
zawartości łIn we l,vłosach autorzy przypisują wy-
sokiej zawartości Ca w paszach w gospodarstwie na
rędzinach, siano lucerny dta przykładu zawierało 21 g
Caikg, podczas gdy w gospodarstwie na giebach piasz-
czystych tylko 8 g/kg. Niska płodność bydła w gospo-
darstwie położonym na redzinach uległa poprawie p,od
wpływem dodatku soli Mn do diety. Zastosowany
przez autorów dodatek MnSO4 w ilości 2 gldzleńlsztu-
kę obniżył ilość unasieniań na ciąże do 1,4, podczas
gdy w grupie kontrolnej bez dodatku Mn wŚkaźnik
ten wynosił 3,3,

Przydatność oznaczania zawartości Mn we włosach
przy ustalaniu zasobu Mn u bydła potwierdził także
Tesżnk (30), który przeprowadził badania porównąw-
cze w 60 gospodarstwach w prowincji Zeeland W Ho-
Iandii. W bacianiach tych 'Iesżnk przyją}, że 10 do
15-20 ppm Mn w sierści świadczy o wystarczającym
zaopatrzeniu, 7,5-10 ppm świadczy o lekkim rriedo-
borze, 5-7,5 ppm - o umiarkowanym niedoborze
i 0-5 ppm - o poważnym braku Mn u bydła. Spo-
śród 60 badanych gospodarstw 48 uznano na pod-
stawie objawów klinicznych i analizy włosów za nie-
doborowe. Autor zwraca ulvagę, że zawartośó Mn rv
pigmentowanych włosach u zwierząt z tego samegc,
gospodarstwa może być różna i rozpoznania nie na-
leży opierać na podstawie badania jednego zlł,ierzę-
cia. Zastosowaly przez Tesl,nka w grupie 19 gospo-
darstw dodateĘ soli Mn do diety zwiększył procent
zapłodnień po pierwszym unasienianiu o 16% w po-
równaniu z grupą 20 gospodarstw kontrolnych. Słab-
sze wyniki uzyskano po spryskiwaniu pastwisk roz-
tworem soli Mn. Autor nie zaieca spryskiwania pa-
stwisk, na których wypasa się bydło mleczne, gdvż
1\lln zanieczyszcza mleko w czasie udo ju, co przy-
spiesza jełczenie masła i fermentacje serów.

Spostrzeżenia dotyczące stanów niedoboru Mn u by-
dła w Holandii (9, 4, 16, 30) poddawane są w wątpli-
wość przez Hartmansa (12). Zastrzeżenia budzą fakże
wartości B i 10 ppm Mn w sierści, które według
K.oetsuelda (16) i Tesirzka (30) świadczyć rrrają o §rą-nicznym minimum w zaopatrzeniu bydła w mangan.

Hartmans (12) w Holandii nie obserwował korzyst-
nego wpływu dodatku soli Mn do diety bydła na
ustępowanie objawów opisanych ptzez xv/w autorór,v
lrolenderskich (4.9, 16,30). Autor nie obserwował
także żadnej korelacji między wspomniatrymi obja-

wami a zawartością Mn w paszach. W doświadczeniu
na cielętach - bliźniętach jednojajowych, które ży-
wiono przez 2,5 roku karmą zawierającą mniej niż
50 ppm Mn w s.m. (poziom ten Hartmans uważa za
deficytowy), bez dodatku i z dodatkiem Mn do pozio-
mu 100 ppm Mn w s.m. diety - ńie stwierdzono
żadnej różnicy we wzroście, płodności i produkcji
mleka. Nie obserwowano także żadnych wspomnia-
nych wyżej objawów niedoboru mangallu. W wieku
dwóch lat zawartość Mn w czarnej sierści jałówek
wynosiła 2,4-8,4 ppm, przy czym różnica między gru-
pami była niewielka.

Meger i Engelbertz (19) prz.eprowadzili pomiar}.
manganu w czarnej sierści krów w północno-wschod-
nim okręgu Niemiec, gdzie okresami obserwowano
objawy niedoboru Mn u roślin. W 351 próbach wło-
sów pobranych w różnych gospodarstwach zawartość
Mn wynosiła 3,9--49,9 ppm. W 11(/o badanych gospo-
darstw średnia zawartość Mn !v sierści była poniżej
10 ppm, w 18% - powyżej 20 ppm. Autorzy porów-
nali płodność 247 krów i nie zdołali w sposób przeko-
nywujący wykazać związku między różnym poziomem
Mn w sierści krów i ich płodnością, Pomiar zawar-
tości Mn w sierści 5 krów z typ_owymi objawami
nimfomanii wykazał ilości; 24, 23,B,6,4 i 6,8 ppm. Dane
te nie potwierdzają hipotezy Grashużsa (9).

Richter i Schróder (23) określili poziom Mn w
sierści w dwóch stadacn bydła w okręgu Poczdam.
lMrmo podobnych warunków giebowych i paszowych
stwierdzono znaczne różnice w zawartości Mn w
sierści krów. W jednym gospodarstwie średnia zawaf-
tość Mn w sierści wynoslła 5,1 ppm (0,6-15,5), w dru-
gim zaś 13,? ppm (4,2-32,6). Róźnic w płodności by-
dła jednakże nie stwierdzono; w gospodarstwie pierw-
szym, mimo niskiego poziomu lVIn w sierści, uzy-
skano dobre wyniki w zapładnianiu, aczkolwiek no-
towano częste przypadki poronień i przedwczesnycil
porodów.

W Polsce badania nad zawartością Mn ,w sierści
krów z uwzględnieniem ich płodności przeprowadzili
Ryś (25) otaz Eug i R9ś (7). Rgś oznaczył zawartość
lVIn we włosach 337 krów w g miejscowościach w woj.
szczecińskim, koszalińskim i krakowskim. Autor ze-
stawił porównawczo dwie grupy krów i stwierdził, że
średnia zawartość Nln we włosach sztuk jałowych
wynosiła _5,1 ppm, zaś u sztuk o normalnej płodności
6,3 ppm. Statystycznie brak było istotnych różnic mię-
dzy grupami, jednakże obie grupy wykazały poziom
lVIn w sierści poniżej wartości krytycznych podanycir
przez autorórł, holenderskich (16,30). Spośrócl 143krów w 4 rniejscowościach r,v woj. szczeCińskim (7),
gdzie od lat obserwowano u bydła obniźorrą płqdnośĆi zaburzenia rozwojowe u cieiąt, ?5 krów-§osiadało
poziom Mn w sierści.poniżej 8 ppm. Dane te wskazu-ją na możli,"lrość istnienia niedoboru Mn w .warun-
l<ach polskich, _Na taką możliwość wskazuią takżewyniki badań Żurkouskżej (34, 35), która ńykazała
obniź,oną płodność bydła w rejonie pomorskim, o czym
świadczy stwierdzony przez autorkę zbyt długi okies
międzyciążowy (168,8 dni).

Przedstawiony powyżej plzegląd piśmiennictwa na
temat roli manganu w żywieniu zwierząt, ze szcze-
gólnym uwzględnieniem wpływu Mn na płodność by-dła oraz ze zwróceniem uwagi na przydatność ozni-
czania Mn w sierści, dla ustalenia zasobu Mn u zwie-rząt, skłonił autora do przeprowacjzenia tego rodzaju
badań na terenie Pomorza Gdańskiego. wyńiti tęóą
przedstawione w oddzielnych publikacjach.
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Rola słuzby weterynaryjnej w obronności kraju

ilościowo i jakościow o bazy wyzywienio\Mej na
potrzeby kr'aju. Zagadnienie to jest szczególnie
lwazne i" trud_ne w ńarunkach stosowania broni
ńu=o*"go rażenia, z których Ęa;ż!a, .niezależ,
nie od Jwego bezpośredniego dzia-łania na or-
ganiztn ży*y, ńoże dziaŁać szkodliwie na

ńszelkiego rodzaju środki spozywcze, we wszy-
stkich ,tózacir^l icń produkcji, czy przechowy-
wania, Bezwątpienia poważnie lnarażone będą
na działanie Śrbdt<Ow masowego razenia zwie-
rzęta w następstwie bezpośredniego oddziaływ1-
nia środkó$r-promienictwórczych, cbemicznych
czy biologicznych, jak również pośrednto plzez
sk"ażenie 

"tymi" środ-kami pastwisk, paszy i żló,
deł wody." Z,agrożana więc będzie,. tak wazna
surowcoivo-końsumpcyjna baza wyzywieniowa,
jaką są zwietzęta izóŹne, oraz tak ważna dla
rolnictwa siła pociągowa, jaką w warunkach
wojennych będŻie stanowić napewno koń. Za,
teń za§adnienie utrzymywania w stanie przy-
datnośJi do wykorzystania konsumpcyjnego,
czv uŻvtkowego zwierząt rma zasadntcze zna,
czónie i" t tOry- bardzo poważną rolę odgrywa
s]użba weterynal,yjna. Od slużby weterynaryj-
nej będzie się wymagać opieki wóterynary;ne;
rrua 

"iłyrn 
pogło\Miem zwietząt i ochrony przed

szkodiiwymi -wpływami, na jakie narażone
będą onó w zwiąŹku ze stosowaniem środków
masowego rażenta aTaz zapewnienie sprawnego
i skutecŹnego nadzoru weterynaryjnego nad
przydatnością do spożycia środków spożyrł,-
czych pochodzenia zwierzęcego,

Wiadomo, ż-e środki masowego tażenia mogą być
stosowane w rozmaity sposób i działanie ich może
być różne. Mogą one być przenoszone_ i rozprzestrz.e-
,riurr" "u 

pomoią bomtr loiniczych, rakiet i pocisków
artyleryjskich, mogą być stosowane w postaci ,,mo-
krych" lub ,,suchych" aerozoli radioaktywnych, che-
micznych czy biologicznych rozprzestrzenianych z sa-
molotów za pomocą specjalnej aparatury lub innych

z^G hDN l EN lA SPOŁECZNO _ ZAWoDOWE
JANUSZ RZELSKI

ff arszawa

Spośród licznych problemów okresu wojen-
neg; jednym z'bard,zo ważnych jest_problerrr
wyŹywienia. Z doświadczeń ubiegłych qojeń,
-Ś"yr.y zdajemy sobie sprawę z .wpływu
jaki"w$wierają ońe na sytuację_ w każdej dzie-
Ózinie 

" życta. 
-Uszczuplenie sił 

_ 
roboczych y/

przemyśt"e i rolnictwie, zntszczenia miast i w-si,

iiezorgańzowana wędró,"vka ich mieszkańców,
częstokraz z inwentarzem żywyrn olaz ogóine
zakłócenie normalnego trybu życia, to obraz
nieodłącznie towar4,śzący każdej wojnie, Błę-
d.em jódnak byłoby'sądzić, że w ewentualnym
jakimś przyszłym- konflikcie obraz byłby zy-
pełnie ten Śam. Niestety, postęp nlu.ki i tech-
,rin nęaą"y dla iucizkoścj dobrodziejstwem rv

okresie. iótoo;u, bezwątpienia może stać się
źrrldłem jej nieszczęść w okresie wojlł Wiei-
kie osiągnĘcia nauki po II wojnie światowej
ora, *ÓżIiwości wykoizystania ich dia dzieła
zniszczenia sprawiają, że wizja nowoczesneJ
wojny jest Óaleko groźniejsza. Nowoczesnc
śrŃfi masoĄMego rażenia .- broń atomowa,
chemi,czna i bioTogiczna .- to środki o dalekirn
zasięku, które działając nie tylko na wojslio
i rejon}, jego dyslokacji, ale równiez na caly
obszar trÓlu mogą powodov,zać oglomlę straty
wśrócl ludności - cywilnej oraz nieobliczalne
szkody w gospodarĆe narodowej, jeżeli uprzed-
nio przed tym k;:aj nie będ_zie zaułezpieczcn1l .

O uzyciu środków masolvego rażenia w €wen-
tuainym ptzyszłyrn konf likcie z góry nie rnozna
przesądzać. Obowiązkiem zatem kazdego oby-
watela jest walka o utrzymanie pokoju oraz
troska o zabezpieczenie kraju przed skutkami
ewentualnej wojny. Diatego też już w okresie
pokojowym muszą być przewirdziane wszelkie
środki zatadcze i działalność w zmiennych
warunkach w celu zapewnienia odpowiedniej
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